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4 Oftatnich uwagach moich 
Y. o wychowaniu. młodzi, 
ftarałem fię przywodzić poży» 
tki i fzkody, które tak z domo- 
wey iako i fzkołney edukacyi 
wynikbać mogą. Może kto o- 


Rr fadzi 
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„fadzi iż bardziey zdaie fiè 
iprzyiać fzkolney, lubom wyra- 
zil, iż domowa bardziey cno- 

cie (która nad wfzyfiko prze- 
nofzę) fprzyla. Teraz fpofob 
takowy podaię , którymby. mto- 
dziefz rownie w cnocie iako i 
w naukach pofiępek brała. 


„Wiem że w Szkołach nafzych 
cnotliwi nauczyciele wyitępki 
obrzydzaią i karzą , ale nie 
dość na tym, ieżeli fię mto- 


„dzież nie nauczy dobrze o rze- 


czach fadzić, i t poa nawać, na 
czym iftota prawdziwey cnoty 
żawifła. Z tego powodu chciał- 
bym wten czas aby kiedy u- 
czniowie hiftoryą: życia i dzieł 
wielkich ludzi czy taia; nauczy- 
ciele nie zafłanawiali fię na fa- 
mey nauce łaciny lub Greczy- 
zny ,, lub dobroci ftylu ; ale. py- 
tali fię ich naprzykład co. fa- 
- dzą 
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dzą o poftępk: ach, co myślą oe 
mowach lub odpowiedziach tych 
zacnych Mężow, dla czego ak- 
cye iedne potępiaiąa, a drugie 
chwalą, coby na koniec fami 
czynić chcieli, gdyby fię im w 
podobnych okolicznościach znay- 
dować przyfzła. Tym fposo- 
bem nie znacznie poznawaliby 
* treść cnoty ,i prawdziwe dawa- 
li definicye odwagi, wftrzemie- 
zliwości, honoru i męftwa. l- 
naczey czyniąc fpraw oeny to 

na młodych uczniach co z wla- 
snego doświadczenia o iednym 
powieda Roufleau. "Frafilo mu 
fię bydź raz na obiedzie w pew- 
nym domu, gdzie przykońcu fto- 
lu fyn Gospodarfki zaczoł pow- 
tarzać to czego fię był rano na- 
uczył z Hiftoryi o Alexandrze ; 
właśnie ten był punkt żyćia iego, . 
kiedy maiąc brać lekarftwo z rak 
Filipa lekarza fwego , odebrał lift 

; ZO- 
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zofirżeżeniem , że było trucizną 
zaprawione gdy wfzedł Filip da 
pokoiu chorego Monarchy, wzioł 
iedną ręko kubek Alexander, a 
drugą mu lift ofirzegający podał, 
który gdy czytal Filip; on*tym 
czafem lekarftwo wypił.  Wipa- 
nialość umyfłu , wiara tak chwa- 
lebna w- Alexandize, tak pod- 
chlebna cnocie Filipa, ufianawia- 
ią (zacunek dzieła tego . Cie- 
kawy czyli tak myślał młody u- 
czeń, gdym go po obiedzie wzioł . 
na ftronę nie bez zadumienia da~ 
wiedziałem $ fie, iż ztąd nay bar- 
dziey chwalił Alexa andra, i iż mogł 
iednym them bez żadney odra- 
zy wypić lekarftwa . 


Kiedy fę dzieciom  ftawia, 
przed oczy iakowy przykład , 
trzeba kę wyftrzegać , aby nie 
ofoba, ale. cńoty nie które za- 
cnych ofob zalecały fię; inaczey 

albo- 


albowiem uięći zbytnią święto- 
ścią Bobaterow , wfzyftko w 
nich czeżąc , cnot od zdroźności 
dzielić nie potrafią , atym fpofo- 
bem i wyftępki w vfpaniałe wiel- 
bić będą , 


Dziwowałem fię nie raz , że 
Alexander z przyrodzenia do- 
bry. fzczodrobliwy i miłośierny 
do takiey raz zapamiętałości 
przyfzedł, iż Rządcę iędnego 
miafta kazał wlec za wczem 
fwoim... » Wiem iż którzy przy- 
pifuią ten błąd zbytniemu przy- 
wiązaniu do kfiag Homera , 
który podobny przykład Achil- 
lefa włoczącego zawozem fwo- 
im Hektora kładzie. Ale ieżeli 
fię niemylę dofadnieyfzą iefzcze 
okrućięfttwa tego pobutkę czy- 
tam w Plutarchu ; ten pifze, 
iż Alexander w młodości fwo- 
iey miął Nauczycielem niejakie- 


go 


„0 


o kówikice taty zafkarbił 
fobie lefke F ioes Krola dla te- 
go, iż go nazywał Pe eleufzem, 
Alsxandra Achillefe əm, fiebię zaś 
Fenixem, tak iak niegydź N Miftrz 


` fie Achillefa nazywat. = Nie 


trzeba fię zatym dziwować iż 
Alexander przyzwyczajony nie 
tlyko do wielbienia Achilesa, ale 
i do udawania osoby. iego rozu- 
miał, iż tak okrutnym naślado- 
waniem fiawy fobie przyfporzy. 


Oprocz przykładow których 
z Xiąg wydobyć można, idę za 
zdaniem Horacyufza radzącego, 
aby dzieciom, żyiacych osób lub 
flawę zdobrych czynów lub ochy: 
dę z wyftepkòw pochodzącą w- 
fpominać i powtarzać . Ten 
fposob był pofiępowanie Qyca je- 
go, iakosam onim twierdzi. 

Infuevit pater' optimus hoc. me, 
Ut fugerem, exemplis, vitiorum 
GU 


s 
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quceque ; titando . -- 
Cum me hortaretur , parce , fru- 


galiter , atque, 


* Tlorat.-E; 1: Sat. e 


Viverem uti- contentus a guod mó 
spe paraffet; * 

Nonne vides, Ależ y uż male viuat 
filius? utque, 

Barrus inops? magnum documentum; 
ne patriam rem: 

Perdere quis velit. A turpi 

meretricis amore; 
Cum deterreret, Seane difimilis 
EAS 

Szkoły fprawiedliwości u Per- 
sow dawnych Xenefon' wyfła- 
wiał, twierdząc iż dzieci Per- 
fkie tak do nich uczę ęfzczały dla 
nabycia cnoty, iak Grecy do 
fwoich dla nauk. 

Sposob którym Gymnofo phi- 
ftowie w Indyach uczniów cwi- 
czyli tak mamy opisany od A- 

o pule- 


ECSU RE. 
puleiufza. iak nadchodzi godzina 
obiadu, pytaią fię nauczycielo= 
wie uczniów, iak czas przepę= 
dzili od wfchodu flońca.._ Jedni 
odpowiedaia , iż pogodzili nie- 
przyiałoł, drudzy że rozkazom 
fiarfzych czynili zadość, imii że 
dali dobry przykład; ieżeli zaś 
któren tak poranek ftrawił iż 
nie chwalebnego nie zdziałał, od: 
łonczony na tychmiaft od wfpoł- 
towarzyfzow , na prace bez ża- 
dnego pofilku fkazany bywa. 

Z tych wfzyfikich póbudek i 
fposobów to wnofzę, iż gdzie- 
kolwiek nauka cnoty innym nau- 
kom przypaymniey za równo nie 
towarzyfzy, tam edukącya nie 
doftateczna i owfzem fzkodliwa 
ieft, na to albowiem tylko wy- 
ohodzi iż fzkodliwfze towarzy- 
ftwu bo dowcipne niecnoty wy: 

„dawać zwykła. 
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